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W IADOMOŚCI KRAJOWE.
1 u £i t r. V «■/

W  'W  sffs 'JB8 ^  W- «#. S i l  <4$ ^  ' SJSI'^
I f l j j a ś i i i  e j  s z a  l e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k a  M o ś ć  z podłożonych J e m u  z G a l i c y  i 

Nadesłanych donieś.eń , o wszystkiem dokładnie  uw iadom iony, cokolwiek się w tym k ra ju  
W. ?.! czacacn wydarzyło , ua^wyzszem Swem postanowieniem z d j i a  12. t. m .  najtaskn-
Wlei  tozporządz: ć raczył  ̂ hym  do publicznej wiadomości p o a a ł , co następuje.*

tm u •  i m -m w a w v • /  /

f r  i:}
„ H o -  n w i e l i  w i e - ' E / c h  ^ a l i e j  j a c o w

^ C i ę ż k i e  p * ’ó b y  w  u p ł y r . i o n y c h  t y g o d n i a c h  m ; e l i ś m y  d o  p r z e t r w a n i a ,  
d a w n e g o  c z a s u  z a  g r a n i c ą  u k n u ł y  i  p r z y g o t o w a n y  s p i s e k  n i e p r z y 

j a c i ó ł  p o r z ą d k u  i  i s t n i e j ą c y c h  s t o s u n k ó w  s o e y j a i n y c h ,  w d a r ł  s i ę  n i e s t e t y  
W. M o j e  K r ó l e s t w o  t J a l i c y j ę . t f  

“U d a i o  s i ę  m u  u c z e s t n i k ó w '  s o b i e  Z j e d n a ć ,  p r z e j ę t y c h  t ą  n i e r o z s ą d n ą  
‘ eJ 9 ? '$* ' w c i ą g n i e n l a  < > as w s z y s t k i c h  w s w e  z b r o d n i c z e  z a m i a r y .  

* U z y w  m 0 j i u  ( e m u  c e l o w i  w s z e l k i e g o  p r z e m y s ł u  z w o d n i c t w a ,  w s z e l k i e g o  
• r o d z a j u  o b i e t n i c :  —  p o r u s z a n o  n a w e t  n a j ś w i ę t s z y c h  u c z u ć  k u  n a i b a ^  
^ K i e b n i e i s z y ; n  c e i o m . «  J ,

^ W i e r n e  w a s z e  s e r c a  j e d n a k ż e ; i  z d r o w y  w a s z  r o z u m  f ‘ e  d a ł y  p o k u -  
i y m  d o  r o b i e  p r z y s t ę p u .  —  G i y  p o m i m o  t o  s p r z y s i ę ż e n i e .  s i ę  

• w  s l e p y n j  s z a l e  w y b u c h ł o . 1 i  w  z a p a m i ę t a ł e m  s z a l e ń s t w i e  k r w a w ą  c h e - ,  
w  z a b u r z e ń ’ .* p o d n i e s i o n o ,  z b r o d n i c z e  t a k o w e  p r z e d s i ę b i e r s t w e  

p r z e ; j  s t a ł y  i p o r  w a s  w i e r n y c h  w s z ę d z i e  n a  p r z e c i w  s t a w i a n y ,  z n i w e -  
u c z o n e  z a l a ł o . ,  r  k l e n i u
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emu czułemu se^ w  siuło &ię pob/ebgn, uił*t»anyift iiloiu. Gnhu> - 
”janom uznanie ich poczciwości i niezachwiane! wieruitśei im Siwemu 
vilIoii.il aze uroczyście objawić. W iern i! gdyście się dla porzadhr i p”awa 
^oburzyli, wzywa cię was nbecrtie po zniszczenhr haniebnych zamiarów 
^nieprzyjaciół wszelkiego prawego porządku, byście znowu (łownymspo- 
»Ł*qi.iym zatrudnieniom się  oddali, i przez ścisłe wypełnienia waszych 
vobow ązków poddaiiczych, nadal doivóu złożyli, ze tak jak ku utrzyma- 
*niu
vku nim,  one utwierdzać rozumiecie

“ " T a rn ó w  16. Marca 1846.

porządku i praw w a lczyć , tak też przez posłuszeństwo i u ległość  
i im. one utwierdzać rozumiecie l« Ł,r " A

F e r d y n a n d  A r e y - J 4 » l ^ ^ ®
— i Cywilny i wojskowy jonera lny  G uberua tu r  Gilicyi. »^aoV>a.PEi

—  Z_o L w o w a .  — JCKMość najwyższem postano w i en i e i n ,, z dnia
rc, . r  _________  r„ v, «*..» 9. marca b. r. kaczvł op ró iu ioua  posado p .ze ło -

A .  f w m  l i s t ó w  B B S t o i m y  e h  * » -  | oneCo ądu kurzącego w S ta n is ła w o w i  J nadać 
l l c y j s l l l d l  awniej w> asowanjc  , ore naj | asUawiej M aurycemu H o c h, radzcy Sadów 
S .ę  - je s z c z e  W ob.egu z n a j lu ją ,  p o m im o  fte ^  -  -  ?•

394.
1446.

ju z  przypadły ich  te rm ina  w y p ła ty » mia- 
nowice :
S e r y S  I S 5 .  Ncf. ser. 159 350

517. 661. 691. 830. 882. 1075.
1660. 1777. 1778. 1893. 2047.

3"W» Ner. ser. 25. 296.457. 660. 762. 
S e r . y i  W . Ner. ser.' 387. 434. 570. 643. 

885 976. 1254. 1280. 1433. 1451. '1647. 
E .  § 5*3® i le tó ł i  z ą s^ w n j-ę C j g a i ł -

C j j s ^ ^ C l l  w zeszfem półroczu wyloso
wanych, liiórych wypłatŁ na dzień 1. lipca 
1846 przypada , m ianow icie :
S C 8 'J ’i  I I .  Ner, ser. 34. 
f i e P f i B M .  Ner. ser. 120. 193. 274. 621. 

1125. 1500. 1530. 2074 2459. 2728. 2893. 
2955. 3074. 3109. 3142. 3496 .

S c s y t  I W .  ‘ Ner. ser. 17. 329. 413. 769. 
852.

§ e r y i  "W* N er.  ser. 112. 160. 358. 411. 
865. 907. 914. 958. 1048. 1373. 1913. 
2354.
O d  Dyrekcyi galicyjskiego stanowego 

Towarzystwa kredytowego.
W  Lwowie dnia 17. Marca 1846.

s&

—  Z W i ejd n  i a. —
JCKMość raczył najwyższym fwłasnoręczn ie 

podpisanym  dyp lom em  c. k.; {Podkomorzego 
C. y p v y j  a n a ‘ |h r a b 'ę  K|o m  o’r  o w s k i e g o .  
mianować najłaskawiej w'-?lkim S trażn ik iem  
sre b e r  koronnych połączonych Królestw Galicyi 
i Lodomeryi. *

l j ;ł b i  )F

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ° a. r  ■ - • :r«  *••“

Wiellta k5rytai,8Ja ilrlaudjja.
Na p o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  d n i a  6. 

obradowano w wydziale je n e ra ln y m  nad ustawą 
wzglęuem  zaprowadzenia nadzwyczajnych środ
ków ku  p rzy t łu m ien iu  panujących w Irlandyi 
bezprawiów i gw a łtów , ■ ta jiow ą, po odrzu
ceniu poprawki lorda G re y , przyjęto.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z d n i u  6. 
m a r c a  zakończyło się spokojnie w wydziale 
je n e ra ln y m  przy jęc iem  przez rząd rezolucyj 
w zględem  nowej ustawy zbożowej. Nit T spo
dziewano się wcale tak pomyślnego skulKP, 
tern bardziej że na początku obrad wiele poprił- 
wek było w uiesionych, które  uporczywą roz
prawę i podzielenie  się izby !na kilka stroń- 
dictw  zapowiadały. Atoli zamiast tego, nastąpił® 
przyjęcie rezołucyj bez glosowania. Pierwsza 
poprawka była wniesiona prze? pana W. O* 
S t a n l e y ,  i zam ierzała  zaprowadzenie stałego 
cla 5 szyi. od p szen icy , 2 Y t  Myl* °d j f cZ 
m ien ia  i t. d. P u łko w n ik  W o o d zbijał te'1 
w niosek , "ako niestosowny, |i uskarżał rię ° a 
tak szkodliwo dla hand lu  i rolnictwa przew łok1’ 
ja k ie  agrykulturzyści zniesieniem  ustaw zboz°* 
wych spraw iali ,  k tóryto za zut p. S t a f f 01 a 
0 ’B r i e n  odparł jako  bezzasadny lem  tw>er '  
d z e n ie m , iż agrykulturzyści nic inuego próc® 
gruntowego, rozważenia obecnej ustawy DłP "P" 
m agali.  Po k i lkok ro lnem  przym ów ieoiu  81» 
za i p rzec iw , i po darenanem wezwaniu pana
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Stanley p rzez  lorda J  o h n a  T lt ia -se l l-  dó „-of- 
nięćia poprawki J1 została ona j e z  głosowania 
odrzuconą. DiWi in n e  poprawki , ' r‘wniesione 
przez p p .  M i l n e s  i H o w a ^ d / n a  mocy k tó 
rych nowo zaprowadzić1 się m a ją c e  "usta rtie 
nieoznaczone, respecłw e1‘pięcioletn ie  i rwanie 
Nakreślone być m ia lo , zostali1 dobrowolnie  
cofnięte- Gdy więc ' p rezydent : wydziału , p. 
i . r e e n ,  .ninisteiyja] ne ' rezol „ cyje chciał od

czytać, aby izba stanowczo w zględem  ■jh przy
jęcia lub  odrzucę jia* ‘‘ę*'bśvviadczyła powstał 
lord 6 .  B e s  f i  h e l i , '  i przy pom iął j iż rów nie  
Sir R o b er t  F ee l  jaltotćź Sir James G raham  
Jeszcze na os ta tn iem  posiedzeniu oświadczyli, 
*e przv cenie, k w a r te ru ll pszenicy jizsze j od 
45 szyi.";‘^jaka bez wątpienia nastąpi ,6 Jeżeli 
Ustawy zbożow'e 'zn ieść  zechm  , rolnictwo a n 
gielskie koniecznie  upaść m u s i ; zapytuje więc, 
Jak tez ceny pszenicy pod ług  wyrachowania 
**tinisi.rów przy now ej,  przez n ich  wniesionej 
Ustawie stać b e d a ?  —1 Sir R o b e r t  P e e l  od-O c
pow iedzia ł,  iz oczywiście n ie  je s t  w s tan ie ,  
°znaczyć naprzód cenę  pszenicy , gdyż podno
szenie się je j  zależy oprócz ustawy zbożowej 
°d  wielu jeszcze ' innych  okoliczności ; z tem - 
Wszystkiem  zwraca uwagę na  ' t o , iz pod ług  
Wyznania sam ych agrykulturzystów, wysokie 
ceny zbożowe za hezwarónkową skazówkę kw it
nącego stanu ro ln ictw a uważane być nie  mogą, 
o ile  ze w roku  zeszłym , kiedy to podług ich 
y isnego tw ierdzenia  rolnictwo znaczne uczy-. 
njło p o s tę p y , *ena kwąyteru pszenicy tylko 
ekoło 51 szyj. wynosiło. Zresztą  powtarza on 
eazczo r a z , iz ze swojej strony nic przeciw 

^cuiu n ie  ma,' jeźli  k to  jego  o b ecn e ,  prze- 
^ ag? okoliczności narzucone postępowanie nie- 

° nsekwencyja nazwać zechce , atoli m usi wy
burzyć życzenie, aby go za te n iekonsekw en
c j ę  oie starano się karać s trońniczem i odwło-^ 
^ > k tó re  jedyn ie  dobru  ogólnem u zaszko-

*lc mogą ; jeźli zaś :zba dalej opozycyję sta- 
w ' c z a m ie rz a , ‘ led) byłoby najw łaśc iw ie j , 
?  y l°  uczyniono przy obradach nad b i l e m , '  

tory on (P e e ]) na przedłożonych obecnie  rezo- 
ucyjach m a. uzasadnić, a który d. 9. b. m .  do 

jUerwszegi "idczytania chce podać , aby lakowy 
n’a 1 6 g o J i .  m . p 0 raz drugi m ógł być od- 

csytanym. " Również po niejakich dyskusyjach 
Pr *yjęto na wniosek P e e l a  artykuły  taryfy, od- 
boszące się do zn iżenia  cła od lireczk i ,  m ąk i 

ceczanej , k u k u ru d z y , m ak i kukurudzianej 
ryzu-

' a  C r w n c y j a . ’!

r e ^  , r - , ; a jj'  m a r c a .  Będące za oprawą 
> > dzienniki francuzltie, m iedzy k ló rem i

Courrier Franęais i Stelle  pierwsze miejsce zaj
m u j ą ,  (nie nadm ieniam y tu  o czysto - re p u b l i 
kańsk im  dzienniku N ationa l, ani tez o innych  
dziennikach  poświęconych kom unizm owi), r z u 
cają się co d o  polskiego powstania na po le  wie-’ 
ru tnych  k łam stw  ,*'1 to le s t  na  takie p o l e . k tó 
r e m u  granicę oznaczyć t r jd n o .  -£■' Zamieszczamy 
tu  dla naszych -czyteltaikó" •hiefktćtre próbki tej- 
taniej s z tu k i :  14 '-•!> r ś y i f " ' *  V/<* i' •> j

Na wstępie  . swego p ism a oiwićra {C ourrie. 
Franęais  snhskry pcyję 'na wsparcie powsta-ł-1 
cóW/; —  Z apew ue na poparc ie  przedsięwzięcia 
pros" czytelników' swego p ' i s m a ' aby żadnej' 
wiary nie dawały d o n ie s ien io m , Btórc W n ie 
m ieck ich  Gazetach o po rstaniu są zamieszczone,1 
k tó re to  doniesienia Courrier Franęais  ca łk iem  
za ' k łam stw a ogłasza. —  D zienn ik  ten  niw 
zaniedbuje dawać dow odów , jak  m ocno m i 
łu je  prawdę , przytaczamy tu  z tych dowodów 
następujące: »Po opanowaniu Tarnowa," rzuc ili  
się 1 powstańcy na Lw ów , k tóry  w- z-upełnem 
je s t  pow stan iu .1'  Lwów stanowi środkowy p u n k t  
l in i i  operacyjnej m iędzy B arpatam i w stron ie  
południow ej a m oczaram i F ińska na północy, 
Cała li-nija Karpatów je s t  w zu p e łn em  powsta- 
n iu .^  Powyżej m oczar Fińska w guberm i Gro- 
dźieńsuiej stoczyli powstańcy z rosyjskiem woj
sk iem  bitwę', i podobnie  ja k  w roku 1830 r z u - r 
ciii się w lasy Białowiezkiej puszczy, z k tórych  ■ 
również trudno  ich  wyparować ja k  zR arpa tów . ‘ 
O peracyjna linija powstania rozciąga się ju ż  da
le j  niż na  trzydzieści m il.  Wojsko tam tejsze 
je s t  tak  liczne, że  w łasne korpusy w głąb Kró
lestwa Polskiego wyseła. Na przeciwnej s tronie  * 
zostały ces. austryjackie w o jsk a , które  masze 
rowały k u  Okręgowi W olnego miasta Krakowa, 
nietylko z Galicyi ale  nawet ze S”lązka wypa 
row ane i ku- Morawii odparte !*

D zienn ik  Siecle tejże samej daty (7  m a rc a )  
jest ' .miarltowańszy w swych doniesieniach. 
Ogranicza on się na  pochwale k ra k o w s k ic h . 
u rządzeń  i m ężów  stojących na czele ta m te j
szego rządu, i na  tern zapewnieniu, że w calem 
królestwie Galicyi c. k. wojska ju ż  tylko obwód" 
oszańćowanych swoich koszar zajmują.* " 'f!ov# 

Niektóre bezzasadne wieści o s ta n ie  i rozsze
rzen iu  się polskiego powstania, wywołały dnia  
dzisiejszego spadnięcie obligów ; m ówiono n a  
giełdzie k u p ieck ie j ,  że cala G a l i c y  j a  je s t  
w rę k u  pow stańców , że rosyjskie i austryj: ckla 
pu łk i  poodpadały i do Polaków p rzesz ły ;  z tego 
powodu pioćprocentowe obligi spadły] o 70{,“ 
a trzyprocentowe o 35 centymów. i '-u:

 d n i a  8.  m a r c a .  Allgemeine Z eitung
donosi 'z P a r y ż a  z dnia 8. m a r c a : rJeszcze 
przed  Juilkoma dniam i udawała arystokracyja



polskiej enaigrącyi —  n ^ k t^ ę j . t tZ e lę  s{o,i książę 
Cit;ft r t  o r  y,s k j ,—- że nie pochwala rpz.ruc.jipyy 
Ti* Poznani u i t. d>, k tóre  tylko ąiadarerłiuie krew 
rozlewają i novv/; ucisk n„ ich ziomków a pro, 
wadzą. Atoli wiadomość .o o d w*ro c i c . .11| * ( ryj a U u w 
z Ilpakpyyą. i a ociąganiu się Roąyjan z wkrpczer 
na-eun, .połączona z najd/ą waczniejszemi p o g I o - 
skaml a powstaniach yy SzJązku, Węgrzecli i t.d. 
sk łon iła  Polaków w Paryżu do zrzucenia maski; 
oyypz, wczoraj przed po łpdn ien i  . przybyła śród 
nadzwyczaj licznego towarzystwa polskich emj-. 
grantów, kjórzy 'przed hotel L a m b e p tiię  ciśuęji, 
•(epntącyją polskięgo m u  naje h żcz u ego Związku 
nazwanego y'£rzęą{M ąjA, dla wyrażenia księciy, 
C z a r t o r y s k i  e in y (którego tenże Związek 
na Iiróla polskiego przeznaczył), im ien iem  wię- 
«Sej nią tysiąca pa lsk ichcz łonków  tegoż Związku, 
radość swojego serca z powodu polskiego po
w stan ia ,  i życzenie , aby toż powstanie wszelr 
h jm  sposobem  wspierał. C z a r t o r y s k i  od
powiedział , jak  się wyraża Journa l des Debatę . 
en coMHimęaąt p ar pendre. hommaye ą riieroń/iie  
Ifieee en yiapse qui, ęe /nap ifestę  su,r /ilusieurs  
p.ointp de Ią Foloyny; -r-r U ę’M ł declare ret/piw 
d la  żernie de (euę ąęs. pioyeps ete. Sądzą po
w szech n ie ,  źe dzisiejszego dnią  książę C z a r 
t o r y s k i  wyda formalną odezwą. W ielu  Po, 
laków wybrało się ju z  w drogę do ojczyzny | 
Jou rn a l des !}ul>ąls podaje ab jze rną  odpowiedź 
C z a r t o r y s k i e g o  w d ług im  a r ty k u le ;  nie 
rozważyłże on , ze tą odpowiedź je s t  wypowie
dzen iem  wojny trzem  tnpcaęałwona,?$ [

Gourrier 4'ranępis nie,poprzestaje, yv sweiu p i
śm ie  przedstawiać ąję jąkb  fanatyczny organ 
polskiej rewolucyi. lak o  najlepszego środka do 
ząm iaru, używa ou rozsiewania najfałązywszych 
pogłosek, które najsilniej podobno tylko sam czyn 
zbićjmoże. W piśtnie jego z dnia if. b. m . je s t  to 
zapew nien ję ,  ®.® Rosyja nie ma żadnych zbro j
nych sił do. jakiejkolw iekbądź dyspozycji po za 
granicam i .swojego państwą, Austryja jesę w ta- 
kięualft sa.mcśm p o ło ż e n iu ,  gdyż prócz Galicyi, 
jeSit jeszcze, wiele, innych prowincyj tegoż pań-  
stiwa W powstania. —  W Galicyi rozciąga się re- 
Wolucyja po za obwód K o t o m  y j s h ł aź na 
B u k o w i n ę ,  i w głąb poł udniowej Kosy i, Od 
dflia 19go lutego je s t  wszelka kotnunikacyja 
•z. L w o w e tn p rze rw ana ,  tak iż żadne Gazety, 
z tam tąd  j,uż nie przychodzą. C ourrier F ranęais  
przytacza, znowu W  tym względzie ogłoszoną 
w sw em , p iśm ie  z dnia popizedniczego opera 
cyjną l in i ję  m ię /h y  K a r p a t a m i  i bagni- 
skami P i ń s k a .  —  Mówi op , ze  w I l r.a k o- 
W i e s ta ły  m a tk i ; po za walczącymi sy n am i,  
a gdy ci qstatni zostali przeszyci od kul n ie 
przyjacielskie h  , wtedy ugięsieni patryjotyzipeiy,

wnłąli do swych m atek  : Bywaj zdrowa i t, d.,—” 
W równym, cząsie radzi tenże  dziennik; francu Z- 
k ie in u  czącloiyi. aby porzucił ^ ą j i ty k ę  d y p 1 0* 
m  s t y c z n ą ,  i żepy się ograniczył na politykę, 
k tórą je s t  na z a s a d a c h  opartą. jZasądy tej 
polityki;, mówi Courrier F ranęais  są tak ie :  
Jeżeli Pygsy uderzą na K raków , tedy. Francyja 
n iech  postawi 50,000 wojska nad R en em  ; j e 
żeli się Ąustryją złączy zK osyją ,  tedy Francyja. 
niech postaw) 50,000 wojska na granicy W łoch. 
Nakonięc jeże liby  Rosyja się ru sz y ła ,  tedy 
Francyja u iech  wpuści IJotę, na Czarne morze 
i n iech zawięzią polską emigracyję i tych wszyst
kich > którzy się do niej jako ochotnicy przy
łączyć zechcą , w głąb rosyjskiego państwa !*

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu dnia 
7go marca przyjęła  228 gloaam przeciw 10. 
wniosek do ustawy, dotyczący żeglugi wewnątrz 
kra ju .  Dla naprawienia koryta rzek zezwolono 
przezto rządowi na rok  184Cj ’i 1847 kredyt 
19 m'l*jonów franków,

M o l a m l y j a .
£  H a g i  d n i a  5.  m a r c a .  Podczas p rz e 

trząsania wniosku do ustawy ce lem  p rzen ies ie 
nia przyznanych w roku 1845 jalf° m onetę  p ie 
niędzy na budżet z roku 1846 , rzek ł m in is ter  
sltaybu m iędzy innem i : »Kok 1845 był pierw 
szyin, w k tórym  vy tu te jszym  kra ju  zostały wy
datki przez dochody pokryte i jeszcze przcwyzka 
p.0ZQSta(a, tak,, iż nie potrzebowaliśm y się 
ucichać ani do zaciąganie pożyczki , ani tez do 
innych  nadzwyczajnych zasiłków. R ezu lta t  służ " 
bowego roku 1845 bądzię t e n ,  iż się okaże 
przewyżlta n iem al 155,000 złr . A więc ztad 
w yp ływ a , że usiluośę przywrócenia równowagi 
m iędzy wydalkam. i dochodami , na lepszyn* 
skutk iem  uwieńczoną zosta ła , a nawet (że szala 
d.ocho.dów przeważyła.

S^asiTis tw ®  l ^ a p i e a l t i e .
D zieńnik Diario di I\orna z dnia 3. m arca do

nosi : Jego Cesarzo wiczowska . Mość lyielkij
Książę II o n s t a n t y przybył tu  i udał się dnia_ 
28" lufego około po łudn ia  w towarzystwie ces. 
rosyjskiego nadzwyczajnego posła i pelnomoc-. 
nego .m inistra  przy stolicy apostolskiej , pana 
B u t e n i e f , do Watykańskiego pałacu dla od-, 
dania wizyty Ojcu świętem u , k tóry  go przyjąć 
z przyualeŻnemi j eg° wysokiemu stopuio.w' 
honorami,. _  ’ "7L Jułiu ‘u vvoi;icti0 . 1*1 l*

E*rsisy.
G azeta Po%nauska z dnia 12. m arca  zawlera 

następu jące ogłoszenie :
^Zbrodnicze pokuszenia  się , aby przoz bun t



zaburzyć spokojność m iasta  P o z n a n i a  i pro- 
w incy i , zostały w  sam ym  zarodzie p rzy tłum io -  
*>e, a czujność W ładz zasłoni i nadal spokoj- 
Bego obywatela od anarchii.  Winowajców, lttó- 
zzy w  awem zaślep ien iu  odważyli s ię  na  tak 
Szkaradne przedsięw zięcie  przeciw  sw ojem u 

■ Królowi i przeciw  swej o jczyźn ie ,  spotka su
rowość prawa. Tuszym y s o b ie , iz się ich  licz
ba n ie  pow iększy , i że  n ie  będzie  p o t rz e b a ,  
wprowadzać w wykonanie postanow ień  Najwyż
szego rozkazu gabinetowego z dn ia  7. m .  b.* 

»Wy , co falszywemi om am ien i,  u łu dzen iam i,  
baliście się zachwiać w wierności k u  waszemu 
Królowi, powróćcie do waszego obowiązku, a Wy, 
c® przy dobrym  sposobie m yślen ia  , m ę tn ie l i 
ście dotąd o dw ag i, dać to otwarcie poznać, 
Ifezcie się z R ządem  i dow iedźc ie , ze i P r u 
skiem u pod d an em u  ro d u  polskiego świętą  je s t  
Przysięga.*;

•Mieszkańcy W ielkiego Księztwa Poznanskie-  
6° 1 M iło je s t  widzieć , iż  p rzew ażnie  większa 
czfść  z pom iędzy  W as okazała w s trę t  od tych  
w ystępnych z a m a c h ó w , i  że  naw et w ie lokro t
nie ludność po  m iastach i po wsiach bez  r ó 
żnicy rodu  i wyznania łączyła się z jaw ną  c h ę 
cią wspierania władz w u trzym an iu  pu b l iczn e 
go bezpieczeństwa. S trońcie  i nadal od pod
szeptów, k tórych  ce lem  je s t  obalić iatnący p o 
rządek i sprowadzić anarch iję .  Pom nijc ie  na 
dobrodziejstwa i p raw a ,  k tó rem iśc ie  pod b e r 
łe m  P ru sk iem  zostali o b d a rz e n i ; n iechaj m ia
nowicie p o m n i w łośc ian in , czem  b y ł , a czem  
je s t  dziś. Zaufajcie R ząd o w i, k tó ry  m a  m oc 
1 8talą  wolę  bron ien ia  W as , a —  przedewszy- 
stk iem  —  trwajcie w wierności i m iłośc i k u  
™ a8*emu Królowi**

•Poznań, dn ia  11, m arca  1846.*
»Naczelny Prezes :*

» B e n r m a n  n.«
•K om enderujący jen e ra ł :*

»C o 1 o m b .*

Wrocławska G azeta  donosi z G l e i w i c  z d.
• m arca :  W czoraj popo łu d n iu  przyprowadzo

no tu  pod zasłoną dw óch k o m p an ij  p iechoty  
o krakowskich pow stańców , którzy na gra

jm y ok ręgU wolnego m ias ta  Krakowa ,. po' od- 
sniu  chorągwi i broni, złożonej z kos , szabel, 

Pistoletów, s trze lb  i m ałe j  żelaznnej a rm a ty ,  
R u s a k o m  się poddali. W ielka liczba ludzi fo- 
^arzyszyla  je ń c o m  aż na rynek  ; tu  zalrzyma- 
d z i8'-!" ^*dzow ie  otoczyli i c h ,  w ypytywali,  i 

*.w 1 s*ę im  dla właściwego i c h  u b io r u ,  a  
j  ■*f*c*ególniej dla czerwonych czapek i bia- 
a ° kokard. Dziś rano  około godziny siódmej 

omadzono ich  znow u n a  rynku , a p o te m  w

obee wielu ludzi zaprowadzono na m iejsce  ic h  
przeznaczenia  , to je s t  do fortecy R o s e l .  

M ru k ó w .
Dostrzegać% A ustry jack i donosi z K rakow a 

z dnia 12. m a r c a : -
Po za jęciu  m iasta  i ok ręgu  Krakowa przez 

wojsko trzech  opiekuńczych mocarstw, postano
wili dowódzcy t rzech  korpusów pom ien ionego  
w o jsk a , w połączeniu  z rezyden tam i t rzech  
mocarstw  , wydać wszelkie rozporządzenia, k tó 
r e  ,dla przywrócenia porządku i  regu la rnego  
toku  adtninistracyi są po trzebne .

Z e  ta  adm inislracyja  w teraźniejszych oko
licznościach nie m oże być jak  tylko wojskowa, 
i że k ie ru n ek  m usi być skoncentrowany w j e 
dnej r ę c e , uznano  za pierwszy w arunek  reg u 
la rnego  toku, i w skutek tego rezydenci op ie 
kuńczych  mocarstw zgromadziwszy się z t rze 
m a  naczelnikami wójsk na konferency ję ,  u ra 
dzili , aby ko m en d an t  austryjackiego wojska w 
Krakowie, s tanął na  czele tymczasov ej wojsko
wej administracyi O kręgu  tegoż wolnego m ia 
s ta ,  następnie  rozporządzono , aby obsadzenie  
m iasta  Krakowa wyłącznie przez ces. austry-  
jack ie  wojsko, a zajęcie k ra ju  pod ług  wyzna
czonych linij dem arkaeyjnych przez  ces. rosyj
skie  i król. prusk ie  wojska nastąpiło . Kównież 
uregulowano wszystko, co się u trzym ania  i za
opatrywania  w żywo ości-wójsk dotyczy, p o s ta ran o  
się o skład administracyi cywilnej pod p rz e 
wodnią wojskowego dowódzcy, mianowano p o 
łączoną wojskową kom isyję  d la  p rze s łu ch an ia  
uprzedn io  wszystkich z powodu udziału  w buli
cie schwytanych osób, wydania t rz e m  op iek u ń 
czym m ocarstw om  t y c h , k tórzy są ich  podda
ni, zatrzym ania  do dalszej p rocedury  sądowćj 
tych, k tórzy są ro d e m  z Krakowa, albo tych, 
którzy  do obcego k ra ju  należą, a< nakoniec wy
puszczenia  na  wolność tych ',  k tórzy się m n ie j  
w innym i okażą.

P o  ogłoszeniu wszystkich tych rozporządzeń  
i nada-uiu irn mocy wykonawczej , oświadczyli 
naczelnicy trzech  w ó js k , że zadanie  ic h  j e s t  
spe łn ione  ; ces. rosyjski j e n e ra ł  końnicy R  u -  
d i g e r  powrócił do Warszawy, a król', p ru sk i  
je n e ra ł  dywizyi h rab ia  B r a n d e n b u r g  do 
S z lązk a , jakoż  i ces. rosyjskie i król.  p ru sk ie  
wojska , k tó re  były wkroczyły do m iasta  Kra
kowa, opuściły  j e  i rozeszły się na  wyznaczo
n e  dla n ich  stanowiska w okręgu wolnego m ia 
sta Krakowa.

Pośród ciszy jalta teraz panu je  w świeeie 
now inek  i  wiadomości p rze lo tnych , p rzen ie śm y



jia chwilę  k ro n ik ę  naszą na  po le  sztuk p ię k 
nych, w tera- przekonaniu, ze n ik o m u  n ie  m o  
gą być obo ję tne  wszelkie pojawy tego rodza
j u , tern więcej z a j m u j ą c e z e  nasze własne. 
A naprzód , przebiegając wedle zwyczaju p ra 
cownie naszych malarzy, zdybaliśmy nowy utw ór 
pęz la  pana  J a b ł o ń s k i e g o :  je s t  to obiaz 
w i e l k i , m a  bow iem  9 stóp wysokości a 6 stóp 
szerokości , przeznaczony je s t  do ółtarza w 
koście le  OO. Kapucynów w S ę d z i s z o w i e .  
U tw ór t e n  wyobrażający Ofiarowanie P ana Je 
z u s a  w  kościele, przedstawia g ru p ę  p ię tnas tu  
osób , wielkości stosownej do całego rozm iaru : 
ośm  osób m ocniej odznaczonych w ystępuje  na 
przód , reszta zaś osób niknie na  poły w świe
t l e ,  wypływającem z głowy boskiego dz iec ię 
c ia ,  a na poły w nagle obłoków, na k tórych po- 
iród an ie l ich  głów, unosi się popiersie W szech- 

s tw órcy . I  to właśnie światło na  poły  jasne  
na poły  mgliste , rzucone  n a  cały o b ra z , je s t  
największą jego  z a le tą , nadaje bow iem  kolo
rytowi j a k  zwykle u  pana  Jab łońskiego  żywe
m u  i dobrze dobranem u, jakowąś m iękkość  i 
h a rm o n i jn e  zaokrąglenie , dz iała jące przyje
m n ie  na  oko. Układ  całości i ugrupowanie  
szczegó łów , jakko lw iek  nie  zdaje się być ory
g inalne  , p rzypom ina  jednakże  bardz_ dobre 
wzory, z ta len tem , choć m oże z pośp iechem  od
dane ; m ianow icie  twarz Arcykapłana je s t  wy
razis ta  i  wypracowana. W  ogóle obraz ten  
m i łe  i rzeeby  m ożna  re lig ijne  sprawia w ra 
żen ie .

P rócz  tego w spom nieć  n a m  wypada o inne j  
nowości a r ty s tyczne j , k tó ra  wyszła z pod ty- 
lek ro ć  ju ż  przez nas w spom nianej prasy szty- 
charsk ie j  pana  G a l i ń s k i e g o .  Jeslto  na 
ćwiartce  arkusza rodzaj używanego teraz szty
chu , n ie  ry tow anem i c ie n ia m i , lecz p rzez  wy
cisk. Cały przód obrazka występuje  jakby  wy
p u k łą  p ła sk o rz e ź b ą , sam  zaś g łąb k o n tu ram i 
odznaczony, odbija się od tła  jednostajnego o 
barw ach  bądź jasnych  bądź c iem nych  , a bar
wy te  w każdym  niem ał obrazku są inne . Od
cisk ten  przedstawia W idok L w ow a  z góry W r o 
n o w s k i e g o  zd ję ty ,  i w ierne  daje wyobra
żenie  naszej stolicy, zacząwszy od gm achu  b i-  
1 ijoteki Ossolińskich, k tóry w ystępuje  n a p r z o 
dzie  , aż do zarysów góry p iaskow ej, w dali 
n ik n ące j .
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W IA  I0M0SC I H A N DLO W E I  PRZEM YSŁO W E.
( Z  korespondencji prywatne.)). *

Z  Tarnopola,  dnia 16. m arca. R u c h  w h a n 
d lu  zbożowym, który  tu  od m iesiąca był u^rał, 
zaczyna się zpowu pojawiać , i m im o  obiega
jących  pogłosek m a m y  n a d z ie ję , iż tu te jszy  
ja rm a rk  środo-postny dnia 25. b .  m .  p rzypa
dający , będzie dość dobrym .

Ceny są tu ta j n a s tęp u jące :  K orzec pszenicy 
w edług jakości od 4 zr. do 5 zr. 12 kr. , żyta 
ważnego do 3 zr. 48 k r , , ję czm ien ia  3 zr. do

' 3 zr. 12 k r .  , hreczki 2 zr. 24 k r .  do 2  zr. 48
k r . ,  owsa 2  z r . , jag ie ł  7 z r . , g roch  4  zr .  m on . 
kon . —  Garniec o k o w it"  30 k r .  m .  lt.

ł ł t . -----------t-tt — -f

Z  O łom uńcu. Targ n u  w o ty  dnia i l .  m arca.
Na ten  targ  przypędzono 513 wołów, i z m a

ły m  wyją tk iem  wszystkie znalazły kupca  , i to 
p o  cenach  dla właścicieli pop ła tn ie jszych  ni® 
przed tem . Z partyi Nr. 2  sprzedano tylko 50  
wołów rażeni, a resztę  pojedynczo. Z  W iednia 
m ieliśm y tym  razem  k u p c ó w , atoli n ie  zna
leź l i  oni wołów dla siebie przydatnych, Celnat 
w o łu  w tej stolicy płacą j u z  teraz drożej , bo 
po 43 zr . w. w. , gdyż dostawy z W ęg ie r  co
raz  są m niejsze, i za galicyjskiem byd łem  trze
b a  się będzie  oglądać.

P rzed  ta rg iem  poszła d. 9. m arca  z L ipnika  
partyja z 140 wołów na  sprzedaż d o  W ie d n i a .

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Józef  K orbcb  
z L ip n ic y , 49 wotów ; 2) Jan  K łopotow ski» 
z Beska, 1 2 7 ;  3) Beri S te inbrecher ,  z Umie- 
szcza, 7 0 . —  M ałem i party jam i 267.- —  Ogo" 
ło m  513.

»  Z a k u p i o n e :

sz
tu

k

Cena je 
dnej 
pary  
w . w .

N
ea*cfa

Z i j c h  
para 

waży®
inogł®

zr. |k r . cetnar.

P a r  ty ję  Mro _ 1. na  sztuki
Z  party i Kro. 2. . . . 50 2 ł0 —j— 7
Z  p arty i Nro. 3. . .  . 50 ces -w 7
M ałe party je  rozkupiono.

(Do tego N ru. Gazety dołączony j e s t  N er 12. R ozm aitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a . .  
tDrukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie0


